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T R E S C .

W pływ  k arm y  u a  ja k o ść  m ięsa  i tłu szc zu  u św iń. Spraw ozdanie 
z dośw iadczeń opasow ych i rzeźnych przeprow adzonych  przez niem ieckie 
T ow arz . rolnicze. N ap isa ł Dr. T a d e u s z  K u  d e l  k a  (ciąg trzeci).

T o w arzy stw a  chow u d rob iu  i w yw ozu ja j  w D anii. N ap isa ł M a k s y ­
m i l i a n  P a  p p ć e.

Z T ow arzystw a ro ln iczego k rakow sk iego . (Czynności K om itetu).
K ro n ik a  postępu w dziedzin ie  gospodarstw a w iejskiego. (P róby  ak li- 

m aty zaey i ow sa ozimego. P rzyczyny  draźliw ości koni przy  siodłaniu . Z m ienna 
zaw artość  lo tnych  kw asów  tłuszczow ych  w m aśle).

Spraw y bieżące.
O gran iczen ia  w przew ozie zw ierząt. W iadom ości handlow e.

Wpływ karmy na ja k o ść  m ięsa  i t łu szczu  u świń.
Spraw ozdanie z dośw iadczeń opasow ych i rzeźnych

przeprowadzonych przez niemieckie Towarz. rolnicze.
N apisał 

Dr T adeusz Kudelka.

(Ciąg trzeci).

II. Ocena św iń  przed i po zab iciu .
Doświadczenia te przeprowadzono w Hamburgu na cztery 

zawody w czasie między 27 grudnia 1897 r. a 19 stycznia 
1898 r. Oszacowanie żywych świń powierzono dwóm komisyo- 
nerom do sprzedaży bydła na tamtejszym targu, znającym do­
kładnie jego wymagania i cieszącym się jak najlepszą sławą 
i powagą. Opierali się oni na targowych cenach, rzeczywiście 
płaconych w przecięciu z ostatnich trzech dni. Odnoszą się te 
ceny do 50 kg ż y w e j  w a g i  z potrąceniem straty na wadze 
po zabiciu, t. j. tak zwanej »t a ry«,  którą się w Hamburgu 
oznacza przy każdem kupnie, a której wysokość zależy od ja ­
kości towaru. Oczywiście, im lepszy towar, tem mniejszą na­
znacza się tarę, która się waha od 20—24%.

Oszacowanie świń zabitych powierzono 4 właścicielom 
znamienitych zakładów rzeźnickich w Hamburgu, którzy znali 
wymagania tak fabrykaćyi kiełbas, jak i zwykłego masarstwa. 
Oprócz tego przy oględzinach byli obecni urzędnicy rzeźni miej­
skiej hamburskiej i przedstawiciele niem. Towarzystwa rolni­
czego i izby szlezwicko-holszlyńskiej. Na podstawie protokołów 
oględzin opracowano następne sprawozdanie.

A. D o ś w i a d c z e n i a  n i em.  To  w. r o l n .  Z 13 świń 
karmionych samym jęczmieniem (szereg 1 i 2) wybrano do oglę­
dzin 6, ani nie za tłustych, ani nie za chudych, a mianowicie 
2 Yorkshiry i 4 krajowe. Te ostatnie uznano przy oględzinach 
w żywym stanie jednogłośnie za odpowiadające wszystkim wy­
maganiom stawianym dla świń tucznych I klasy, natomiast 
Yorkshiry uznano za niezupełnie dojrzałe i zganiono szczególnie 
niedostateczne rozwinięcie szynek. Co prawda, zauważono, że 
budowa kości świń krajowych jest dosyć gruba, mimo to przy­
znano im najwyższą cenę ówczesną, bo 60 mk. za 50 kg 
z 20%  tary, a Yorkshirom o 1 mk. mniej. Po zabiciu jakość 
mięsa uznano za dobrą, barwę jednak za zbyt mało rożową: 
skórę (na słoninie) u krajowych uznano za dość grubą. W prze­
ciwieństwie do oceny za życia uznano Yorkshiry za najlepsze, 
tak ze względu na lepszą budowę jak i dlatego, że świnie kra­
jowe były za tłuste. Przyznano, że świnie krajowe nadają się 
do wyrobu kiełbas, chociaż zaznaczono, że nadmierna ich tłu- 
stość trochę ujemnie na to wpływa. Także podniesiono, że i barwa 
mięsa jest za nadto jasna. Oznaczono również wagę po zabi­
ciu, a więc stratę na wadze przy rzezi i zestawiono ją  ze stratą 
podczas przewozu; obie razem wahały się między 23 a 27%  
żywej wagi. U Yorkshirów strata rzeźna była większa.

Z 13 świń karmionych kukurydzą samą wybrano również 
2 Yorkshiry i 4 krajowe. Wszystkim zarzucono, że są trochę 
za grube w budowie ciała i za mało tłuste, czyli niedostate­
cznie dojrzałe; krajowe świnie uznano za mało wyrównane. 
Oszacowano wszystkie na 59 mk. za 50 kg z 22%  tary, jako 
towar II klasy. Barwa mięsa okazała się bardzo jasną, a ja­
kość niezadowalająca, bo mięso było bardzo wodniste. Skórę kra­
jowych zganiono. Słoninę i sadło uznano za miękkie, luźne 
i rzadkie. W przeciwieństwie do oceny w stanie żywym uznano 
wszystkie sztuki za zbyt tłuste? Za stosunkowo najlepsze z tej 
grupy uznano Yorkshiry; po rozebraniu mięso ich okazało się 
jednak szczególnie miękkiem i wodnistem. Wszystkie te świnie 
uznano za niezdatne do wyrobu kiełbas. Do sprawozdania do­
łączone są fotografie mięsa po jednej ze świń tej grupy i po­
przedniej. Z porównania ich okazuje się, że świnie karmione 
kukurydzą wytworzyły więcej tłuszczu, że atoli mięso świń kar­
mionych jęczmieniem jest o wiele tęższe i jędrniejsze.
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Z następnego szeregu 5 i 6 (V2 jęczmienia, y s mleczywa) 
wybrano taksam o 2 Yorkshiry i 4 krajowe. Z tych ostatnich 
trzy uznano za zbyt wązkie i za mało delikatne. Yorkshiry, choć 
trochę za miękkie w dotknięciu, uznano za tow ar I klasy do 
wywozu i oszacowano na 60 mk. za 50 kg z 21%  tary, k ra­
jowe za dobry tow ar użytkowy, po 59 mk. z 2 t — 22%  tary. 
Barw a mięsa okazała się trochę jasna, ale zadow alająca ogó 
łem, jakość dobra choć trochę wodnista, tęgość słoniny nale­
żyta. Yorkshiry uznano za zbytecznie tłuste, zaś u krajowych 
świń stosunek mięsa do tłuszczu okazał się odpowiednim, zga­
niono jednak za grubą budowę kości i za grube uszy. W szystkie 
te sztuki acz trochę za tłuste, o mięsie dość wodnistem, ze 
względu na tęgość słoniny uznano za przydatne do wyrobu 
kiełbas. S traty  rzeźne i przewozowe najmniejsze okazały się 
u Yorkshirów.

Także i z ostatnich szeregów 7 i 8, (%  kukurydzy, %  mle­
czywa) oglądano 2 Yorkshiry i 4 krajowe. Z tych ostatnich 
dwom sztukom wytknięto brak dojrzałości opasowej. Resztę 
uznano za tow ar opasowy I klasy, chociaż pożądaną byłaby 
u nich delikatniejsza budowa kości. Yorkshirom i dwom k ra­
jow ym  przyznano cenę 60 mk. z 20% , a pozostałym 59 mk. 
z 20%  tary. Ocena tych świń wypadła z tych doświadczeń wo- 
góle najkorzystniej. Po zabiciu jednak ten sąd zmienił się w cał 
kiem przeciwny. Barwę mięsa oznaczono za niew ystarczającą, 
jakość za w odnistą; skórę u połowy sztuk uznano za zbyt 
grubą. Słonina i sadło były za miękkie i zbyt rozwinięte; budowa 
kości za gruba, a szynki za mało rozwinięte. Ogółem uznano 
te bardzo tłuste świnie o jasnem  a wodnistem mięsie za nie­
przydatne do wyrobu kiełbas. Ubytek rzeźny okazał się dość 
nizki, przyczem niższemu ubytkowi rzeźnem u odpowiadała wyż­
sza s tra ta  przy przewozie i odwrotnie. Nie m ożna z tego atoli 
reguły wysnuwać, bo w innych doświadczeniach takiej p ra ­
widłowości nie zauważono. Z porów nania fotografii świń dwóch 
ostatnich grup wynika potwierdzenie opinii rzeźników, że świ­
nie tuczone kukurydzą i mleczywem są znacznie tłuściejsze, 
niż karm ione jęczmieniem i mleczywem. Również okazuje się 
z nich niedostateczna tęgość mięsa po kukurydzy.

Z tych prób wynika, że z w y g l ą d u  z e w n ę t r z n e g o  
ż y w e j  ś w i n i  n i e  m o ż n a  s ą d z i ć  a n i  o u ż y t e j  p a s z y ,  
a n i  o j a k o ś c i  m i ę s a  i t ł u s z c z u ,  jak  się to  okazało naj­
widoczniej z ostatniego doświadczenia (y g kukurydzy, %  mle­
czywa). Tem tłómaezy się, że w Hamburgu wielkie fabryki 
kiełbas wolą kupować świnie bite niż żywe. Dalej zauważono, 
że rozwinięcie szynek jest u loszek lepsze niż u wieprzków. 
Ze świnie pasione jęczmieniem po zabiciu okazały się najle- 
pszemi, w tem niema nic dziwnego; zwrócić natom iast należy 
uwagę, że barw ę ich mięsa uznano za potrzebującą poprawy.

B. D o ś w i a d c z e n i a  i z by  ro ln . s z l e z w i c k o - h o l s z t y ń -  
sk ie j. Z szeregu 1 a i b (sam jęczmień) wszystkie świnie oglądano.
Z Berkshirów dwie sztuki uznano za bardzo dobre: dojrzałość 
pełna, budow a ciała dobra, stosunek tłuszczu do mięsa nale­
żyty. Cenę naznaczono 60 mk. z 2 1 —-22%  tary. Trzecią sztukę 
zganiono i oceniono na 57 mk. Sąd ten korzystny po zabiciu 
nie uległ zmianie. Mięso okazało barw ę pożądaną, jakość do­
brą  bez wyjątku i ilość odpowiednią w stosunku do tłuszczu. 
Słonina i sadło były dostatecznie tęgie. Przy ogólnie delikatnej 
budowie kości i należytem rozwinięciu mięśni, uznano te świ­
nie za bardzo dobre i przydatne do wyrobu najlepszych kiełbas.

Natomiast świnie krajowe doznały nieprzychylnej oceny: 
W szystkie trzy  uznano za niedotuczone, budowę ciała wadliwą 
bo za w ązką, a szynki i przednie łopatki złe. Stosunek tłusz­

czu a mięsa uznano za nienależyty. Oceniono je  na 57 - 9 5  mk. 
z 22%  tary. Po zabiciu jednak osądzono i te świnie ogółem 
korzystnie, choć nie tak już jak  Berkshiry. Barwa mięsa była 
dobra, jakość także, ale go było za mało w stosunku do tłu ­
szczu. Słonina i sadło były tęgie; ogółem zatem uznano świnie 
za przydatne do wyrobu kiełbas.

Z następnego szeregu 2 a i b (%  jęczmienia i y 8 kuku­
rydzy) wybrano z 13 świń po trzy Berkshiry i Yorkshiry. Berks­
hiry za życia dobrze oceniono i przyznano im najwyższą cenę 
ówczesną: 59 mk. z 2 0 %  tary. Również po zabiciu sąd wy­
padł dobrze; barw a mięsa dobra, skóra delikatna, jakość mięsa 
i tłuszczu bez zarzutu, tylko tego ostatniego trochę za dużo. 
Uznano je  ogółem za bardzo dobre także i do fabrykacyi kieł­
bas, z nadmienieniem, że gdyby o 3 —4 tygodnie wcześniej na 
ławę rzeźnicką przyszły, toby nie były jeszcze za tłuste i by­
łyby uznane za tow ar pierwszej jakości dla wszelkiego użytku.

/  trzech Yorkshirów wykluczono od oceny jedną sztukę, 
m ającą chorowity wygląd i mało rozwiniętą. Z pozostałych je­
dną uznano za zbyt w ązką w sobie i za słabą w nogach, oraz 
za mało m ięsistą; dano jej cenę 58 mk. z 22%  tary. Drugą 
uznano ogólnie za dobrą i przyznano jej najwyższą cenę ów ­
czesną 59 mk. z 20%  tary. Po zabiciu uznano barw ę mięsa 
wszystkich trzech sztuk za dobrą, jakość za bardzo wodnistą 
u sztuki chorowitej, a za dobrą u pozostałych. Sadło i słonina 
okazały się dobre, choć wolniejsze trochę niż u Berkshirów. 
N atom iast stosunek tłuszczu do mięsa był lepszy niż u tamtych. 
W szystkie sztuki uznano za dobre i pierwszej jakości. Przy­
datne do wyrobu kiełbas okazały się dwie sztuki; u trzeciej 
chorowitej, koniec płuc uległ konfiskacie ze strony urzędu we- 
terynarskiego. Berkshiry okazały prawie takisam  ubytek rzeźny 
co i Yorkshiry. Z dołączonych fotografij widać, że Yorkshiry 
m ają więcej tłuszczu a mniej mięsa niż Berkshiry.

Ze świń szeregu 3-go w ybrano trzy (Berkshiry). Budowa 
ich ciała była za gruba, rozwój szynek niedostateczny, dojrza­
łość opasowa niew ystarczająca, bo tłuszczu za mało. Przy­
znano im tedy II klasę i cenę 59 mk. z 21%  tary. Po zabiciu 
niekorzystny sąd ten jednak znacznie się poprawił. Rarw a i ja ­
kość mięsa okazały się dobre, a jędrność szczególnie chwalono. 
Tak samo i tęgość słoniny i sadła były bardzo dobre, a budowa 
ciała nie za gruba. Uznano tow ar za przydatny szczególnie 
do fabrykacyi kiełbas. Przy małym ubytku przewozowym oka­
zał Się większy ubytek rzeźny.

Z 4-tego szeregu (jęczmień, kukurydza, ziemniaki i mle- 
czywo) oglądano wszystkie 5 świń (Yorkshiry). Formy i budowa 
ciała nie były dość delikatne, rozwinięcie mięsa dobre, ale tłu­
szczu nie wystarczające. Dojrzałość tuczna była więc niedosta­
teczna. Uznano te sztuki za tow ar spożywczy I klasy, w cenie 
58 mk. z 22%  tary . Mięso tak co do barwy, jak i jakości oka­
zało się dobre, tylko skóra była trochę za gruba. Słonina i sadło 
były tęgie, szynki dobrze rozw inięte; budowa kości regularna. 
Po rozebraniu okazało się mięso jaśniejsze niż przypuszczano. 
Do wyrobu lepszych kiełbas uznano te świnie za nieprzydatne.

I w następnym  szeregu (jęczmień, kukurydza) wszystkie 
5 Yorkshirów zbadano. Uznano je  za zbyt wązkie i nie dość 
wytuczone, za słabe w nogach i miękkie w dotyku. W artość 
oceniono na 5 7 —58 mk. z 21 —22%  tary. Mięso okazało przy 
wodnistej konsystencyi, bardzo jasną  barwę; skóra była gruba, 
słonina i sadło luźne i miękkie. Tłuszczu było za dużo, szynki 
uznano za dobre. Ogółem oświadczono, że pomimo regularnej 
budowy i dobrej formy świnie te nie nadawały się do wyrobu 
kiełbas.
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W reszcie w  ostatn im  szeregu (jęczmień, kukurydza i mle- 
czyw o) z 6 Y orksh irów  cztery  uznano  za dobre wogóle, a dw a 
za  niedotuczone i zby t miękkie W arto ść  p rzyznano  ow ym  cz te­
rem  sz tukom  59 mk. z 2 0 %  a  dw om  pozostałym  58 mk. 
z 2 1 %  tary . Po zabiciu ten sąd się zmienił. Mięso było trochę 
ja sn e , a m ało zw ięzłe; słonina i sadło  luźne i m iękkie; ogólnie 
uznano  je  za zby t tłuste. Szynki były w yrów nane. Po ro zrąb a - 
niu okazało  się, że m ięso było szczególnie ja sn e  i w odniste 
i zan ad to  tłuszczem  okryte. Do w yrobu kiełbas były te św inie 
n ieprzydatne .

Z p o ró w n an ia  fotografij św iń z poprzedniego i tego o s ta ­
tniego szeregu, (Y orksh iryz  tejsam ej sta jn i) okazuje się, że sz tuka 
karm io n a  odpadkam i m leczarskim i osadziła więcej tłuszczu, niż 
karm iona  sam ą paszą  treśc iw ą, k tó ra  za to  jednak  w ytw orzyła 
więcej mięsa.

I z tych dośw iadczeń w ynika jasno  niem ożliwość pewnej 
oceny jakości m ięsa i tłuszczu na żywej św ini.

Dalej we w szystk ich  ocenach p o w tarza  się ta  sa m a  nuta: 
»za tłuste«. D aw niej niezupełnie tłusta  św inią uchodziła za nie 
posiada jącą  pełnej w artości, dziś poszukuje rzeźnik  pełnomię- 
sistych św iń, a  to  dlatego, że odpow iednie zużycie tłuszczu św iń­
skiego sta ło  się niem ożliw em  z pow odu m asow ego dow ozu b a r­
dzo taniego zagranicznego, zw łaszcza am erykańskiego, sm alcu 
i słoniny.

N ajkorzystn ie jszą ocenę uzyskały B erkshiry , potem  uszla­
chetnione krajow e, a na o sta tku  Y orkshiry (krzyżow ane) ponie­
w aż przy swojej w czesności dają za  dużo tłuszczu. Świnie zaś 
k ra jow e późniejsze nie były jeszcze zupełnie dotuczone i d la­
tego nie m iały za dużo tłuszczu.

Na podstaw ie oceny w artości rzeźnej m ożna karm y  użyte 
do tuczen ia  badanych  św iń ustaw ić w następującym  porządku :

1) jęczm ień ;
2) %  jęczm ienia ł/ 3 kukurydzy;
3) V , jęczm ienia y s kukurydzy  %  ziem niaków ;
4) %  jęczm ienia %  m leczyw a;
5) y 2 jęczm ienia %  kukurydzy ;
6) 3/l6 jęczm ien ia 3/ 18 kukur. %  ziemn. %  m leczyw a;
7) kuku rydza;
8) y 2 kukurydzy 1/ 2 m leczyw a;
9) y 4 jęczm ien ia i/ i  kukurydzy  y 2 m leczyw a.
Z auw ażyć je d n ak  należy, że ocena odnosiła się głównie

co do w ym agań staw ianych  przy fabrykacyi kiełbas. Niemniej 
je d n ak  ten  porządek m a znaczenie i d la uży tku  trzody  ch le­
w nej w św ieżym  stanie.

(C. d. n.)

T o w a r z y s t w a  c h o w u  drob iu  i w y w o z u  jaj w Dani i .
(Wedle sprawozdania  Dra W ilhelma Schultza z Allg. Deut. Gefliigel Zeitung).

Napisał 
M a k s y m i l i a n  P a p p e e ,

Między k ra jam i ro lniczym i E uropy  zasługuje D ania b ez­
sprzecznie na w iększą uwagę. W ytw órczość jej w upraw ie  ro l­
nej je s t w praw dzie  n ieznaczną, gdyż więcej ,zboża sp ro w ad za  
się do kraju , niż w ysyła za granicę, n a  polu je d n ak  hodow li 
zyskała  sobie D ania ogólne w ysokie uznanie. D ania oddaje się 
z zam iłow aniem  nietylko hodowli bydła, lecz uznała  rów nież 
za stosow ne, zająć się racyonalnym  chow em  kur.

T o w arzy stw a  dla chow u k u r (Foreningen f o r  landkono- 
m isk  Fjerkraeavl) postaw iło  sobie za  zadanie, zajęcie się cho­
w em  gospodarczym  k u r  a  celem »T o w arzy stw a  w yw ozu j a j «
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(D a n sk  A ndels Aegexport) je s t zbyt w yprodukow anych  ja j za 
granicę po najlepszych cenach. Celem pierw szego to w arz y stw a  
je s t popieranie chow u ku r użytkow ych, gospodarczych, z w y­
łączeniem  wszelkich ra s  zbytkow ych, sportow ych. Przedew szy- 
stk iem  założono liczne oddziały chow u ku r we w szystk ich  p ro - 
w incyach k r a ju , gdzie hodu ją  kury  ra s  odznaczających  się 
pilnem sk ładaniem  ja j a w zględnie w y tw arzan iem  znacznej ilo­
ści m ięsa delikatnego i sm acznego. R asy w łoskie i h iszpańskie 
okazały  się najodpow iedniejszem i a po części krzyżow anie rasy  
krajow ej z a z y a ty ck ie m i, gdy dla francuskich  k lim at duński 
okazał się nieodpow iednim . Dla szybszego rozszerzen ia  się h o ­
dowli, o trzym ują  now i członkow ie to w arz y stw a  tak  ja ja  ja k  
i rozpłodniki bezpłatnie, a zarazem  w skazów ki co do chow u; 
hodow cy nie będący członkam i o trzym ują  rozpłodniki a w zglę­
dnie ja ja  za  zw ro tem  kosztów .

Na w szystkich w ystaw ach  bydła, u rządzanych  w  różnych  
prow incyach, są osobne w ystaw y  ku r, na k tó rych  hodow cy 
ra s  odznaczających  się najw iększym  pożytkiem  gospodarczym , 
o trzym ują  odznaczenia w  dyplom ach i pieniądzach. W ęd ro ­
wni nauczyciele i fachow e gazety pouczają o racyonalnym  
chow ie kur.

Do to w arzy s tw a  należą zarów no  właściciele wielkich p o ­
siadłości, ja k  i rzem ieślnicy i najubożsi rolnicy a  członkow ie są  
honorow i, nadzw yczajn i i zw yczajni. H onorow ych w ybiera ją  na 
w niosek przew odniczącego, n a  w alnych zgrom adzeniach  ilością 
%  obecnych członków , nadzw yczajnym  m oże być każdy , k tó ry  
złoży 50  koron, zw yczajni członkow ie p łacą rocznie 2 korony  
a drobni rolnicy rocznie 1 koronę.

W szelkie sp raw y  to w arz y stw a  za ła tw ia  w ydział, zdając 
sp raw ę ze sw ych czynności na w alnych zgrom adzeniach. S e­
k re ta rz  i kasyer są płatni. W ydział sk łada się z 38 członków  
tak , że na każdą  prow incyę p rzy p ad a  2 członków  w ydziału, 
k tó rzy  tam że m ają n adzó r nad  kierunkiem  hodow li i żąd an ia  
członków  swej prow incyi p rzed k ład a ją  pełnem u W ydziałow i.

Gdy to w arz y stw o  chow u k u r s ta ra  się o podniesienie ho ­
dowli, celem  duńskiego to w arz y stw a  w yw ozu ja j je s t zby t tego 
p roduk tu  po najlepszych cenach.

W yw óz je s t sk ierow any  głów nie ku Anglii a  celem to w a ­
rzy stw a jest zyski p ien iężne, k tó re  do tąd  zab iera li pośrednicy 
handlow i i h an d larze  »en g ro s« , przysporzyć producentom , 
a  zarazem  w skazać ro ln ikom , jak ie  w ym agania m ają  Anglicy 
co do wielkości, w yglądu i św ieżości ja j.

G łów ną siedzibą tego to w arz y stw a  a  za razem  punkiem  
zb iornym  dla jaj w yprodukow anych  w południow ej Ju tlandy i 
je s t m iasto  portow e Veyle, leżące na w schodnim  w ybrzeżu  J u ­
tlandy i; dla ja j z północnej Ju tlan d y i, m iasto  Aalborg, dla ja j 
z prowincyi Fińskiej —  Odense, a dla Seelandyi i sąsiednich 
w ysepek K openhaga. P ew na liczba producen tów  tw orzy  kółko, 
k tó re  przystępuje jak o  członek do w spom nianego to w arzy stw a 
płacąc rocznie 50 ore od każdego w pisanego p roducen ta. W y ­
stąpienie z to w arzy stw a  pow inno być zgłoszone na 3 miesiące 
przed końcem roku, a  kółko nieposyłające ja j tow arzystw u  
p rzez pół roku, trac i tem sam em  praw o  członka. W osta tn im  
czasie było około 350  kółek liczących około 19.000 członków . 
Pow innością kółek je s t zb ierać  ja ja  w yprodukow ane w sw ym  
okręgu i odsyłać je  do dotyczącego m iasta  zbiorczego, p rzy- 
czem  pow inni następującym  przepisom  zadośćuczynić.

Aby ja ja  jaknajśw ieższe  do Anglii przychodziły  i firmie 
to w arzy stw a  „E xp o rt o f  new laid danisch eggs11 ujm y nie czy­
niły, nie m ogą być ja ja  sta rsze  jak  czterodniow e, czyste, op a­
trzone stamDilą zbierającego kółka i num erem  p roducen ta , aby
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w razie jakiej niedokładności módz niesumiennego dostawcę 
ukarać.

Opłatę pocztową za dostawę do miejsca zbioru ponosi 
towarzystwo do wysokości 1 ory za funt, resztę właściwe kółko; 
zaś za dostawę jaj dostarczonych wprost płaci towarzystwo 
dostawcy 1/2 ory za funt.

W miastach zbiorczych sortują jaja, badają ich świeżość 
przykładają pieczęć towarzystwa i zapakowane w skrzynie 
z watą drzewną załadowują na okręty. Przy sortowaniu roz­
różniają sześć wielkości, a mianowicie pierwszą sortę tworzą 
jaja, których 120 sztuk waży 18 fnt. angielskich, 2-gą sortę 
ważące 17 fnt. ang., 3-eią ważące 16 fnt. ang., 4-tą sortę wa­
żące 15 fnt., 5 tą ważące 14 a 6 tą ważące 13 fnt. ang. Po­
nieważ głównym odbiorcą jaj duńskich jest Anglia, dlatego 
towarzystwo to, ma swego komisyonera w Londynie, który 
otrzymując towar doborowy, uzyskał takie zaufanie, że w za­
sadzie, transporta jaj przychodzące do Anglii kilkarazy w ty­
godniu sprzedaje wprost na okrętach.

Za swą czynność dostaje pośrednik 3%  od uzyskanych 
pieniędzy a wypłatę uskutecznia jeden z banków londyńskich. 
Komisyoner przesyła codziennie urzędowy wykaz cen jaj na 
targach w Londynie i według tego po odliczeniu kosztów tran­
sportu i procentu dla komisyonera, wypłacają kółka przy od­
biorze producentom ich należytości, aby zaś wypłaty mogły 
być zawsze natychmiastowe, asygnuje bank krajowy kółkom 
pewną kwotę w formie bezprocentowej zaliczki.

Z końcem roku następuje podział zysku dla każdego 
kółka, który znowu rozdziela go między swych członków, w sto­
sunku do dostarczonych jaj. W wykazie tabelarycznym przed­
stawia się handel jaj w Danii następująco:

W latach  Przywóz W ywóz Zw yżka W ywieziono
w przecięciu w  w yw ozie do Anglii

sztuk ja j sztuk ja j
1881— 85 3,330.140 57,108.400 53,777.260 47,115.320
1886— 90 9,103.900 111,047.100 101,943.200 103,894.740
1 8 9 1 - 9 5  20,393.300 151,968.860 131,575.560 142,867.880

Liczby te najlepiej uwidoczniają szybki wzrost wywozu jaj 
wogóle, a zarazem wskazują Anglię jako głównego konsumenta.

Gdy lata 1881— 85 wskazują, że przewyżka w eksporcie 
nie była zużytkowaną w samej Anglii, daty statystyczne z lat 
1886— 90 i 1891— 95 wykazują, że eksport jaj do Anglii był 
wyższym od ogólnej przewyżki w eksporcie, to znaczy, że
albo Dania dla swych potrzeb zużywa sprowadzone z zagranicy 
jaja a swoje lepsze produkta posyła do Anglii lub też lepsze 
sorty świeżych jaj zagranicznych jako swoje wysyła.

Według „Statistik Aaborga z roku 1896 handel Danii 
przedstawia się w milionach koron jak następuje:

Przywóz Wywóz Przew yżka 
w przyw ozie

Przew yżka 
w wywozie

Jaja 0-983 7-554 — 6 571
pszenica 8-242 3-628 4-614 —
żyto 7-854 1-986 5-868 —
owies 2-454 0-301 21 5 3 —

jęczmień 4-208 4-591 — 0-383
tatarka 0-258 0 013 0-245 -—

konie 1-958 8 206 — 6-248 .
bydło rogate 1-573 18-635 — 17062
owce 0 1 4 8 0 6 5 6 — 0-508
trzoda chlewna 0 0 3 4 10-021 — 9987
mięso róż. rodzaju 4-212 34-501 — 30-289
masło 21-209 88-507 — 67-298
ser 0-685 0-010 0-675 —

Przewyżka więc w wywozie jaj wynosiła w 1896 roku 
6,571.000 koron a tylko zyski z wywozu masła, mięsa, bydła 
rogatego i trzody przewyższają zyski pochodzące z wywozu ja j.

Z TO W ARZYSTW A ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.

Czynności Komitetu.
W  dniu 14 czerwca b. r. odbyło się pod przewodnictwem 

wiceprezesa Karola Czecza i prezesa Andrzeja hr. Potockiego 
posiedzenie Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Obecni p.p: Aleksander Dąmbski, Maryan D ydyński, Prof. 
Dr. Antoni G-órski, Dr. Jan  Hupka, Adam Jordan, Prof. W ła­
dysław Lubomęski, Józef Midowicz, Dr. Witold Milieski, Prof. 
Dr. Józef Milewski, Stanisław Ostaszewski, Mikołaj hr. Rey, 
Michał hr. Rostworowski, Jan  Skirliński. Jan  hr. Tarnowski, 
Janusz hr. Tyszkiewicz, W ładysław Żeleński, inspektorzy ho­
dowlani Feliks Sandoz i Stefan Bojanowski, sekretarz Dr. Adam 
Krzyżanowski.

Po przedłożeniu postulatu subwencyjnego na rok 1900 
na popieranie hodowli bydła, trzody chlewnej, koni oraz dro­
biu, na wystawy, ogrodnictwo, uprawę ziemniaków, rośliny 
pastewne, wzorowe gnojarnie i budynki stajenne dla włościan, 
uchwalono na wniosek hr. Reya podwyższyć żądaną dotacyę 
na hodowlę drobiu z 500 na 1000 złr., wniosek zaś p. Stefana 
Konopki co do wstawienia znaczniejszej kwoty celem zawiązania 
stowarzyszenia producentów doborowego nasienia zbóż do siewu 
odesłano do rozpatrzenia w Sekcyi rolniczej. Po wysłuchaniu 
sprawozdania bar. Hermana Czecza, który wraz z Drem. Hupką 
interweniował w ministerstwie rolnictwa w sprawie uchwalonych 
przez Sejm a dotąd nie sankcyonowanych ustaw agrarnych, 
i przyjęciu z zadowoleniem do wiadomości zapowiedzi, że ustawa 
komasacyjna prawdopodobnie uzyska sankcyę, uchwalono na 
.wniosek Dra. Hupki wezwanie Towarzystw rolniczych okrę­
gowych do urządzenia ankiet agrarnych na wzór zgromadzo- 
nej w grudniu roku zeszłego przez Towarzystwo wadowickie 
i postanowiono wydrukować na koszt Komitetu odpowiedni 
kwestyonaryusz. W  sprawie budowy gmachu dla Studyum 
rolniczego w Krakowie uchwalono odpowiedzieć Namiestnictwu, 
że Komitet w obec swych szczupłych funduszów nie może 
przyczynić się do pokrycia kosztów budowy tego gmachu, 
a ponieważ po raz drugi już otrzymuje podobne zapytanie, 
ubolewa nad przedłużaniem w taki sposób tej ważnej dla rol­
nictwa sprawy.

Na wniosek Sekcyi rolniczej uchwalono przekazać ko- 
misyi nawozowej, zwiększonej o dwóch członków przez wybór 
p.p. Stefana Konopki i Stanisława Ostaszewskiego, wniosek 
p. St. Dunina o zakupno nawozów pomocniczych dla Towa­
rzystw rolniczych okręgowych za pośrednictwem Komitetu. 
Tej samej Komisyi przekazano wnioski uchwalone na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu w sprawie sztucznych nawozów 
z nadmienieniem, że akcya odosobniona nie zdaje się być 
wskazaną wobec akcyi ogólej zainicyowanej przez Towarzy­
stwo rolnicze w Solnogrodzie przeciwko kartelowi fabrykantów.

W  myśl wniosków sekcyi hodowlanej postanowiono:
1) Zwołać w sprawie reformy ustawy cywilnej odnoszą­

cej się do handlu bydłem i nierogacizną ankietę do Krakowa, 
powołując do obrad siły prawnicze, weterynarskie i osoby fa­
chowe a W ydziały okręgowych towarzystw rolniczych wezwać 
do przedstawienia swych wniosków w tej sprawie.

2) Sprawozdanie komisyi licencyonującej buhaje w pow. 
bialskim przyjąć do wiadomości i wystosować: a) petycyę do 
Namiestnictwa o wydanie polecenia Starostwom, aby pilnowały 
dokładniejszego stosowania się do ustawy z dnia 20 lipca 
1892 i b) petycyę do W ydziału Krajowego o zarządzenie pe­
wnych zmian w przepisanych formularzach regestrów stano­
wienia i w regestrach poświadczeń jako  też o wypłacanie na 
ręce krajowych Towarzystw rolniczych odsetek od krajowego 
funduszu hodowlanego z przeznaczeniem na subwencyonowa- 
nie takich buhajów, których właściciele zobowiązują się trzy-
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m ać buhaja  przynajm niej przez rok  jeden  i używ ać go do 
stanow ienia krów  obcych.

3) P rzychy lić  się do wniosku Tow arzystw a rolniczego 
okręgowego bialskiego, aby  buhaja I I  typu  subwencyonować 
rocznem i kw otam i po 45 i 80 złr.

4) M ianować p. Józefa Grabow skiero w Nowym T argu 
lustratorem  obór subw encyjnych w pow. now otarskim , p. K a­
zimierza Bzowskiego w Zerosław icach lustratorem  zw iązku ho­
dowlanego jodłow nickiego, wreszcie p. Józefa W arm usa w H e- 
cznarow icach lustratorem  zw iązku hodowlanego hecznarowi- 
cko-wilam owickiego. Do obowiązków lustratorów  ma należeć: 
a) zlustrow anie ( w  Nowotarszczyźnie dw ukrotne, a w  innych 
m iejscowościach czterokrotne w ciągu roku) w szystkich obór 
zarodowych subw encyjnych lub związkowych w przydzielonym  
okręgu i złożenie Komitetowi dokładnego sprawozdania; b) pro­
wadzenie ksiąg  związkow ych i księgi ew idencyjnej w szystkich 
sztuk  zarodow ych z uwzględnieniem  dat stanowienia, p rzy­
chówku, sprzedaży lub uby tku  z innych powodów; c) udzie­
lanie pomocy przy w szystkich w ystaw ach przeglądowych lub 
prem iow aniach, w ysyłce bydła  na targ i rozpłodowe i t .  p.; 
d) lustracye w szystkich  stacyi buhajów  tak  subw encyjnych 
ja k  i subw encyonow anych oraz prowadzenie dokładnej księgi 
ew idencyjnej.

5) U dzielić Tow arzystw u okręgowemu ropczycko-pilzneń- 
skiem u ze względu, że je s t ono najmłodszem, na cele hodo­
wlane bezprocentowej pożyczki w kwocie 1000 złr., spłacalnej 
w pięciu latach ratam i po 200 złr., k tóre się będą potrącać 
z przyznaw anej przez K om itet Tow arzystw u subw encyi hodo- 
dow lanej; przeznaczyć na prem iowanie w G rybow ie dodatkow ą 
kw otę 50 złr.; podwyższyć Tow arzystw u okręgowemu brze­
skiem u kw otę przeznaczoną na prem iowanie bydła w W oj- 
ciechowej i B ieśniku, gdy  okaże się na m iejscu podczas pre­
miowania potrzeba rozdzielenia znaczniejszych nagród.

6) U tw orzyć jed n ą  chlewnię czystej rasy  Y orkshire po­
dług w arunków  ogłoszonego dawniej konkursu  z dodatkiem, 
że o trzym ujący  chlewnię obowiązany będzie zwrócić do kasy  
K om itetu 25 °/0 kosztów zakupna i przewozu sztuk przezna­
czonych do chlewni, oraz — dwie chlewnie zarodowe rasy  pol­
skiej takie, ja k ie  ju ż  otworzono w W ięckow icach, Babie Wy­
żnej i t. d.

7) Podanie Zarządu dóbr Łuczanow ice o udzielenie bu­
haja oldenburgskiego załatw ić przychylnie, gdy p. inspektor 
Sandoz po zbadaniu miejscowej obory zda korzystną relacyę; 
p. Czesławowi Czechowskiemu przydzielić k n u ra  czystej rasy  
Y orkshire; p. Adamowi T abaczyńskiem u po zbadaniu stanu 
obory przez p. Sandoza udzielić buhaja  rasy  sim entalskiej.

Na przedstaw ienie sekcyi chowu koni postanowiono:
1) przy jąć  do wiadomości zawiadomienie Nam iestnictwa, 

że rząd poczynił już  odpowiednie kroki, celem powiększenia 
ilości odpowiednich ogierów huculskich do stanowienia klaczy 
w Huculsczyźnie.

2) do w yboru na członka K om itetu chowu koni zapro­
ponować N am iestnictw u w ternie pp. Jan a  hr. Tarnowskiego, 
A leksandra Dąm bskiego i S tanisław a Ostaszewskiego.

3) pozostawić do decyzyi P rezydyum  w ysłanie p. Ste­
fana Bojanowskiego na ja rm a rk  do Jarm ulin iec celem rozpa­
trzenia się w grom adzonym  tam  m ateryale hodowlanym  i ewen­
tualnego zakupna ogiera dla p. Romera.

W  załatw ieniu petycyi K om itetu budow y gm achu dla 
gim nazyuin polskiego w Cieszynie zebrali obecni członkowie 
drogą sk ładki na ten cel 160 koron.

K R O N I K A  P O S T Ę P U
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  wiejskiego.  

Próby  aklimatyzacyi o w sa  ozimego. Od k ilk u  ju ż  lat
odbyw ają się w Niemczech próby celem zaklim atyzow ania na 
kontynencie owsa ozimego, którego upraw a je s t dosyć rozpo­
w szechniona w Anglii. Jednym  z głów nych propagatorów upraw y 
tej odm iany owsa jest Dr. Schacht. k ierow nik zimowej szkoły 
rolniczej w B redstedt (Szlezwig-Holsztyn). Z zebranych już

dotąd spostrzeżeń okazuje się, że owies ozimy nie w ytrzym uje 
jeszcze dobrze w Niemczech zimy i w próbach aklim atyza- 
cy jnych  należy w sku tek  tego dążyć do w yrobienia w iększej 
wytrzym ałości. Szczególnie znaczne szkody w yrządza w zasie­
wach owsa ozimego nieprzyjazny przebieg pogody na wiosnę, 
podczas gdy  w zimie naw et silne mrozy nie szkodzą, chociaż 
pokrycie roli śniegiem nie je s t  dostateczne. W  ostatnich dwóch 
bardzo łagodnych zim ach rozwój owsa ozimego na wiosnę by ł 
ja k  najzupełniej zadow alający, natom iast przebieg pogody w le- 
cie był bardzo nieprzy jazny  i opóźnił znacznie dojrzewanie, 
tak  że w chwili obecnej nie można jeszcze dokładnie ozna­
czyć, w jak ie j porze owies ozimy będzie w środkowej E uro ­
pie dojrzewał. W  lecie 1897 roku późno posiany owies ozimy 
był na gruntach  próchnicznych w początku czerwca zaledwie 
na palec wysoki. W  roku  następnym  do opóźnienia dojrze­
w ania przyczyniło się zbyt obfite i zbyt późne użycie saletry  
chilijskiej. O ile się zdaje też, stosując ten nawóz pod owies 
ozimy, trzeba go daw ać wcześnie na w iosnę, najlepiej z chw ilą 
rozpoczynania się wegetacyi. Zauważoną w n iek tórych  m iej­
scowościach lekkość ziarna owsa ozimego należy również zło­
żyć na karb  jednostronnego nawiezienia saletrą chilijską. Chcąc 
przyśpieszyć okres dojrzew ania owsa ozimego, należy dążyć 
do ja k  najwcześniejszego zasiewu. Siew przed końcem  sierpnnia 
je s t bezw arunkow o w skazany. N ajw yższy plon owsa ozimego 
31 q z jednego h ek tara  osiągnięto dotychczas w Niemczech 
na lekkiej glebie piaszczystej przy siewie rzutow ym  i bardzo 
ekstenzyw nej kulturze. N a najlepszych grun tach  w środkow ych 
Niemczech dał owies ozimy w 1898 roku  16 do 20 q z 1 ha. 
Plon ten nie je s t jeszcze zadow alający, o ile się jed n ak  zdaje 
przez staranny  dobór nasienia będzie można plenność znacznie 
zwiększyć. N adzieja je s t tern więcej uzasadniona, że ja k  to 
w jednym  przypadku spostrzeżono owies ozimy pochodzący 
z własnej produkcyi dał z hek tara  o 60 %  więcej ziarna niż 
nasienie świeżo importowane z Anglii. J a k  dotąd, owies ozimy 
nie je s t chętnie kupow any z powodu swej szarej barw y. To 
je d n a k  nie powinno staw ać na przeszkodzie dążeniom do roz­
powszechnienia jego  upraw y. Barw a bowiem owsa nie św iad­
czy o jakości ziarna i je s t poprostu ty lko  rzeczą m ody, k tó ra  
może się zmienić. Z resztą można owies ozimy przeznaczać na  
skarm ianie w gospodarstwie, a na sprzedaż ja sn e  owsy ja re  
zasiewać. (Deutsche landw. Presse).

P rzyczyny  d raż liw ości koni przy siodłaniu. Drażliw ość 
koni przy dosiadaniu ich, siodłaniu lub naw et już  przy  przy­
gotowaniach do siodłania uważa się zw ykle za narów, ponie­
waż trudno nieraz odkryć fizyologiczno-anatomiczną przyczynę 
w strętu do jakiegokolw iek obciążenia grzbietu. N iektóre konie 
okazują niepokój ju ż  przy nak ładaniu  siodła, inne dopiero 
przy ściąganiu popręgów, inne wreszcie przy  dosiadaniu, albo 
też dopiero podezas jazdy  wierzchem. P rzyczyny  tej draźli- 
wości szuka się w  złośliwym charakterze konia, wielkiej czu­
łości skóry, łechtliwości, złej formie siodła lub nieum iejętności 
jeźdźca i dla je j usunięcia stosuje rozm aite środki, ja k  np. 
m iędzy innym i przeprowadzanie koni po obciążeniu ich grzbietu 
workiem  z piaskiem . J a k  w skazują jed n ak  spostrzeżenia D ra  
Vogta, często przyczyną owej drażliwości mogą być choro­
bowe zm iany na zewnątrz nie widoczne. P rzy  sekcyi dwóch 
koni w ierzchowych znalazł D r. Vogt na kręgosłupie, w oko­
licy  grzbietu przykryw anej siodłem, narości kostne w ielkości 
kurzego ja ja , podczas gdy zresztą w całym  szkielecie nie 
spostrzeżono nic nienormalnego^ U  trzeciego konia  znowu zna­
leziono następujące zm iany: kręg i od 7-o do 13-o były  zgru­
białe i pozrastałe, ta k  że sta ły  się całkiem  nieruchom e; w m iej­
scu najsilniejszego zgrubienia na  obu bokach k ręgu  znajdo­
w ała się narosła w arstw a kostna 5 cm gruba, a w środku 
kręgu  — D /2 do 2(/,, cm gruba;. Z przeprowadzonych docho­
dzeń okazało się, że koń ten w młodości staw iał jeźdźcowi 
w ielkie trudności i dużo czasu upłynęło, zanim przestał oka­
zywać drażliwość przy siodłaniu. Nie ulega więc wątpliwości, 
że w tym  przypadku  w stręt do noszenia siodła lub jeźdźca 
nie był narowem, lecz drażliwość w yw oływ ał ból uczuw any 
przy ucisku kręgosłupa. Koń ten dawał się spokojnie używać 
pod wierzch dopiero wówczas, gdy na chorej części kręgo­
słupa w ytw orzyły się pod naciskiem  jeźdźca powoli kostne
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zgrubienia, w y k ry te  podczas sekcyi. P rzypadk i tego rodzaju 
mogą się niezawodnie często zdarzyć; konie też okazujące d ra- 
żliwość przy  siodłaniu lub przy  jeździe wierzchem powinno 
się przy pomocy w eterynarza starannie zbadać i sprawdzić, 
czy  przyczyną draźliwości nie są patologiczne zmiany. (Deu­
tsche landw. Presse).

Zmienna z a w a r to ś ć  lotnych k w asów  tłuszczow ych  w  m a­
śle. Masło zaw iera zawsze znaczniejszą ilość lotnych kwasów 
tłuszczowych i tern się w yróżnia od innych tłuszczów zwie­
rzęcych, a wszczególności od m argaryny. D la określenia ilości 
lotnych kwasów tłuszczowych w maśle posługujem y się przy  
rozbiorze chem icznym  t. z. liczbą Reicherta-M eissla, "która w y­
raża ilość centym etrów  sześć, dziesiętno-norm alnego ługu zu- 
żytych do nasycenia kwasów tłuszczowych lotnych, oddesty­
lowanych z 5 g zmydlonego tłuszczu maślanego. Pospolicie 
p rzy jm uje się, że ta  liczba R eicherta-M eissla rzadko k iedy  
spada poniżej 25, ta k  że masło, dla którego liczba nasycenia 
lotnych kwasów tłuszczow ych w ynosi n. p. 21, 22 lub 23 
uw aża się za podejrzane, a mianowicie za sfałszowane przez 
dom ieszkę obcego tłuszczu (m argaryny). W  celu przekonania 
się, czy zaw artość lotnych kw asów  tłuszczow ych w maśle je s t 
istotnie ta k  stałą, ja k  się zazwyczaj sądzi, w ykonał D r von 
R ijn  oznaczenia liczby Reicherta-M eissla w bardzo wielkiej 
ilości prób m asła zbieranych w całej H olandyi w miesiącach 
sierpnia, października, listopada i grudnia. W  każdej z w y­
branych  24 miejscowości holenderskich brano próbę m asła 
raz na tydzień i notowano starannie w szystkie okoliczności 
w pływ ające na skład  chem iczny m leka, ja k  w iek krów , rasa, 
rodzaj gleby na  łące, sposób żyw ienia i tp. Z w ykonanych 
rozbiorów chem icznych zebranych w ten sposób prób m asła 
okazało się, że liczba nasycenia lotnych kwasów tłuszczowych 
w ahała się m iędzy 17 a 32, przyczem  najczęściej znajdowano 
liczby od 23 do 26 a bardzo często tak  niskie ilości ja k  20, 
21, i 22. Ze w szystkich zaś badanych  700 prób m asła równo 
połowa m iała liczbę Reicherta-M eissla niższą niż 25. Ponieważ 
masło brane do tych  badań w yrabiano z m leka mieszanego, 
pochodzącego od 500— 1000 krów, wszelki indyw idualny  wpływ  
można uw ażać za w ykluczony. Powszechnie przyjm uje się, 
że ilość lotnych kwasów tłuszczowych zm niejsza się w maśle 
w m iarę tego, ja k  krow y posuw ają się w okresie lak tacy jnym . 
Przypuszczenie to w badaniach D ra  R ijna sprawdziło się. 
O kazało się je d n a k  równocześnie, że i inne jeszcze czynniki 
w pływ ają na zawartość lotnych kw asów  tłuszczowych w  m a­
śle, a do tych  należy przedew szystkiem  sposób żywienia. Spo­
strzeżono mianowicie, że z chwilą przejścia od żyw ienia le­
tniego do zimowego na  stajni stanowczo ilość lotnych kwasów 
tłuszczow ych w m aśle wzrasta, a zm ianę można przypisać 
ty lko  wyższej tem peraturze i lepszej pielęgnacyi k rów  w stajni, 
gdyż naw et przy najlichszej zimowej paszy zaw artość lotnych 
kw asów  tłuszczowych się podnosiła. (Oester. M olkerei Zeitung).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
Bilans handlowy A ustro-W ęgier .  Sprawozdanie m inister­

stw a handlu  o stanie handlu zagranicznego m onarchii za 
pierw szych pięć m iesięcy roku  bieżącego w ykazuje  dalsze po­
lepszenie bilansu handlowego. W  roku  ubiegłym  w ykazyw ał 
bilans za ten okres stan b ierny  w kwocie 58'8 miljonów złr. 
zaś w roku  bieżącym  w ykazuje b ilans w stanie czynnym  
2 0 1  milj. złr., je s t zatem o 78 9 m ilj. złr. lepszy. W  roku 
1897 bilans po koniec m aja  był czynnym  kw otą ty lko  11 milj. 
złr., zaś w roku 1896 —  by ł biernym  kw otą 14' 1 m ilj. złr. 
Rok więc obecny je s t  pom yślniejszym  niż trzy  la ta  poprze­
dnie. Ogólna wartość wywozu i przywozu w maju oraz 
w pierw szych pięciu m iesiącach bieżącego roku przedstaw ia 
się, ja k  następuje: w m a j u  od  s t y c z n i a  d o m aj a

w pnr. W por.
w 1899 r. z 1898 r. w 1898 r. z 1898 r.

wywóz . . . 7 P 9  -j- 7 0  357-0 -f-53'4
przywóz . . . 64-7 — 13 8 336'9 — 2 5 5
przcw yzka w ar- | ?_2 20,g g g
tości wywozu j 1 1

W  roku zatem  bieżącym  zw iększył się wywóz a równo­
cześnie zm niejszył się przywóz. Ze zwiększonej wartości w y­
wozu najw iększa część przypada na  cukier, którego po koniec 
m aja  wywieziono za 16'4 m ilj. złr. więcej niż w roku ze­
szłym. W artość wywiezionego zboża podniosła się do 11 milj. 
złr. i je s t ju ż  o 5'2 m ilj. zlr. w iększą niż w roku  ubiegłym, 
zawsze je d n a k  znacznie m niejszą niż w obu latach poprzedza­
jących . W artość wywiezionego drzew a podniosła się o 8'4 milj. 
złr., wartość zw ierząt rzeźnych i koni o 6 4 milj. złr., a w ełny
0 1 4  milj. złr. W artość przywiezionego zboża spadła w roku 
obecnym na 9'2 milj. złr., podczas gdy  w roku zeszłym do­
sięgła w tym  sam ym  czasokresie 48-4 m iljonów złr. Nato­
m iast podniosła się w artość przywiezionego ty toniu  o 3'6 milj. 
złr., w ełny i wyrobów w ełnianych o 7’1 milj. złr. a jedw abiu
1 w yrobów jedw abnych  o 3-2 milj. złr.

Zapo trzebow anie  paszy d la  ta rg u  na bydło ro g a te  w K ra­
kowie. W skutek  uk ładu  zaw artego z gm iną K rakow a, lwow­
ski ogólny Zw iązek hodowców i handlarzy  bydła  otw iera 
w K rakow ie w zakładzie kontum acyjnym  na P rąd n ik u  bia­
łym  ta rg  lokalny  na bydło rogate. D la ta rgu  tego Związek 
będzie potrzebował znaczniejszej ilości paszy, a w szczegól­
ności siana i koniczyny. O ferty na dostawę p rzy jm uje adm i- 
n istracya  Zw iązku we Lwowie.

D ostaw a  s ia n a  dla zakładu og ierów  rządow ych w Dro- 
howyżu. Zarząd drohowyskiego zakładu ogierów zam ierza za­
kupić bezpośrednio u producentów  znaczniejszą ilość siana. 
Siano musi być suche, nie zaszlamowane, z dobrym  zdrowym  
zapachem, nie spleśniałe i nie stęchłe i nie powinno zawierać 
otawy, złego lub zepsutego siana ani też szkodliw ych dla 
zwierząt domieszek jak o  to: kam ieni, piasku, ostów, roślin 
ciernistych, turzyc, siana leśnego lub mchów; m usi też po­
chodzić z okolicy, gdzie w ąglik  nie panuje. Zgłoszenia na 
dostawę z podaniem  ceny przyjm uje biuro K om itetu Towa­
rzystw a rolniczego w Krakow ie.

Nieurodzaj w  Rumunii. Z powodu bardzo złego stanu za­
siewów, rząd rum uńsk i zamierza zakazać wywozu zboża i w tym  
'celu zarządził obliczenia znajdujących  się w k ra ju  zapasów. 
G dyby je d n a k  nawet do w ydania zakazu nie przyszło, wy­
wozu w tym  roku  zboża z R um unii niem a co brać w rachubę, 
gdyż zbiór tegoroczny pójdzie na pokrycie potrzeb miejscowej 
konsum cyi. W  wielkiej W ołoszczyznie z powodu posuchy nic 
zgoła nie wyrosło, a w znacznej części R um unii rozkrzew ie- 
nie było ta k  słabe, że plon w ypadnie nadzw yczaj nędznie.

Produkcya  miodu i wosku w  k ra jach  au s try a ck ich .  W  roku 
ubiegłym  w yprodukow ano we w szystkich k ra jach  należących 
do A ustryi 44 720 q m iodu i 3 768 q wosku, zaś w roku po­
przedzającym  1897 wynosiła p rodukcya m iodu 56 389 q a wo­
sku 6 505 q. N ajznaczniejsza część produkcyi m iodu przypada 
na G alicyę w schodnią, gdzie w yprodukow ano w 1897 roku 
miodu 22499  q a w 1898 roku 11910 q. G alicya zachodnia 
produkuje miodu znacznie m niej, gdyż tu  wynosiła produkcya 
w roku ubiegłym  1 643 q a przed dwoma la ty  966 q.

P róba  kosiarek. W  G rassdorf pod B raunau w Czechach 
odbyło się w dniu 12 b. m. w obecności licznie zebranych 
z okolicy rolników  próbne koszenie łąk  konnem i kosiarkam i. 
P ierw szą i drugą nagrodę (srebrne medale krajow ej R ady 
rolniczej) otrzym ały: kosiarka „ Id ea l‘£ D eeringa oraz „Jo n esu 
F riedlaendera, zaś trzecią i czw artą nagrodę (bronzowe me­
dale) kosiarka firm y Osborne oraz „D arling1' fab ryk i U m rath  i Sp.

Użycie alkoholu do ośw ie tlan ia .  Narodowe Tow arzystw o 
rolnicze we F rancyi, powierzyło specyalnej kom isyi zbadanie 
kw esty i użycia spirytusu ja k o  m ateryału  oświetlającego. Spra­
wozdanie kom isyi nie w ypadło bardzo pomyślnie, w licznych 
próbach bowiem stwierdzono, że koszta oświetlenia naftą i spi­
rytusem  w ypadłyby  jednakow e dopiero wówczas, gdyby cena 
spiry tusu była o 40°/0 niższa od ceny nafty . G dy zatem 100 kg  
nafty  kosztuje obecnie we F rancy i 50 franków , spirytus m ógłby 
w spółzawodniczyć z nią dopiero przy  cenie 30 franków  za 
100 kg czyli 25 franków  za hektolitr. Ponieważ u nas za 100 kg  
nafty  płaci się obecnie około 19 złr., oświetlenie spirytusem  
byłoby równie kosztowne dopiero przy cenie spiry tusu  9O°/0 
około l i y a złr. za 100 kg  czyli 91/2 złr. za hektolitr.
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Z tegorocznej w y s ta w y  niemieckiego T ow arzystw a  rol- 
n:Czego w e  Frankfurcie. W ystawę rolniczą we Frankfurcie 
n. M. zwiedziło w roku bieżącym 146487 osob. Jest to dwu­
nasta z rzędu okręgowa wystawa urządzana przez niemieckie 
Towarzystwo rolnicze. Pierwszą wystawę, która się odbyła 
w 1887 roku również we Frankfurcie n. M. zwiedziło 49 766 
osób, zatem trzy razy mniej niż było na wystawie tegoro­
cznej. Większą jeszcze frekwencyą odznaczyły się wystawy 
w Berlinie w 1894 roku i w Hamburgu w 1897 roku; pier­
wsza miała 156046, a druga 168 515 zwiedzających.

Wywóz zboża amerykańskiego do Chin i Japonii. Próby 
wywozu pszenicy ze Stanów Zjednoczonych do Chin i do 
Japonii wypadły pomyślnie a propaganda mająca na celu 
powiększenie konsumcyi pszenicy w tych krajach odnosi po­
żądany skutek. Można się też spodziewać, że Ameryka pół­
nocna znajdzie w Azyi obfity zbyt na swoje zboże i mąkę. 
W  Indyach przekonali się już mieszkańcy, że pszenica lepiej 
się nadaje na pożywienie niż ryż i znaczną część własnej 
produkcyi sami konsumują. Wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa i w Chinach pszenica będzie z dobrym skutkiem 
współzawodniczyć z ryżem.

Ograniczenia  w p r z e w o z i e  zwierząt .
M in isterstw o  sp raw  w ew n ętrzn ych  wzbroniło bezwarunkowo wprowa­

dzać  bydło rogate  do królestw i kra jów  reprezentowanych w Radzie P ań ­
stw a z zapowietrzonych zaraza  p łu c n ą  i z tego powodu zam knię tych obsza­
rów p ańs tw a  n iem ieck iego : M a r i e n  w e r d e r ,  P o z n a ń ,  B y d g o s z c z
i M a g d e b u r g .

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .

Z b o ż a .
W  hand lu  św iatow ym  zbożem czynnik iem  panującym  w sytuacy i je s t  

w ciąż jeszcze  n iepew ność, j a k  w ypadną tegoroczne zbiory. Poniew aż je d n a k  
m nożą się  niepom yślne wiadom ości, usposobienie obecne je s t  stanow czo mo­
cniejsze, ja k k o lw ie k  ruch n a  ta rg ach  je s t  wogóle nadzw yczaj m ało ożywiony. 
O sta tn ie  spraw ozdanie urzędow e o s ta n ie  zasiewów w S tan ach  Z jednoczo­
nych  ocenia pogorszenie się pszen icy  ozimej w porów naniu ze stanem  sza­
cow anym  w poprzedzającym  m iesiącu  na 8*9% . Nie pozostała  ta  w iadom ość 
bez w pływ u n a  ry n k i św iatow e, ale w rażen ie  n iezaw odnie by łoby siln iejsze 
i trw alsze, gdyby dostaw y pszenicy  przez am erykańsk ich  ferm erów nie były 
ta k  obfite i nie św iadczy ły  o znacznych  zapasach , k tó re m ogą w ynagrodzić  
tegoroczny  niedobór w plonie. Pew na tam ę zw yżkow ym  tendencyom  staw iają  
rów nież wiadom ości nadchodzące z Rosyi o popraw ieniu się zasiewów w g u ­
bern iach  południow ych, chersońskiej, tau ry sk ie j, bessarabsk ie j. podolskiej 
i jek a te rin o sław sk ie j, w sku tek  spad łych  w osta tn im  czasie obfitszych de­
szczów. N atom iast w idoki n a  zbiory w R um unii w niczem  się nie popra­
w iły. G orzej tak że  nieco zapow iada ją  się obecnie plony n a  W ęgrzech. W  tych 
okolicznościach  ceny pszenicy w Peszcie i w W iedniu  m usia ły  pójść nieco 
w górę i m ocna tendencya od pewnego ju ż  czasu się o b jaw ia jąca  jeszcze 
bardzie j się u trw a liła . N a ry n k ach  k ra jow ych  przew ażnie rów nież daje  się 
zauw ażyć w zm ocnienie tendency i, chociaż ruch je s t  m ało ożywiony.

D
at

a
cz

er
w

ca

P szenica Żyto Jęczm ień Owies

K raków  . . . . 20 8 . 8 0 -  9.30 6 .9 0 — 7.50 6 .2 5 —6.75 5 .8 0 — 6.65
L w ó w .............. 20 8 .8 0 — 9.00 6 .3 0 — 6.50 5 . 7 5 - 6  25 5 .5 0 — 6.25
T arnopol . . . 17 8 .5 0 — 8 6(i 6 .20  - 6 .3 0 5 .2 0 - 5 .4 0 5 .3 0 — 5.40
Podw ołoczyska 1 8 . 0 5 -  8.45 6 .1 0 — 6 38 4 .5 0 —4 25 5 .1 0 - 5 .3 0

„ rossyjsk ie — 8 .1 0 — 8.65 6.60 - 6 . 9 5 5 .3 0 - 6 .1 5 5 .8 0 — 6.00
W iedeń  . . . . 22 9 .2 5 — 10 55 7 . 6 5 - 8  00 6 .7 0 — 9.00 5 .8 5 - 6 .8 5
P esz t ............... 22 10.10— 10.40 7 .1 0 - 7 -4 0 0 .0 0 — 0.00 5 .6 0 —6.05
P ra g a  . . . . 13 9 .9 5 — 10.30 7 .6 0 - 8 .2 5 7 .7 5 - 8 .7 0 6 .2 0 — 6.80
Ceny w złr. za 

100 kg.

B e r l in ............... 19 1 5 .1 0 -1 6 .8 0 1 3 .8 0 - 1 5 .6 0 — 14.00— 15.40
W rocław  . . . 19 14 3 0 — 16.00 13.30— 14.30 12 10— 14 00 12.40— 13,10
Poznań . . . . 19 14 9 0 — 15 90 13.70— 14.00 11.60— 12.90 13 3 0 — 14.20
Ceny w m ar­
k ach  za 100 kg

W arszaw a . . 20 6 .1 5 —5.55 4  1 0 —4.35

0Oo

2 .5 0 - 3 .3 0
Ceny w rs. za 

koi ze<‘.

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za  1000 kg  łączn ie  z przewozem, ciem  i kosztam i w edle te le g ra ­
ficznych wiadom ości cen tra lnego  b iu ra notow ań prusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n i c a : dn ia  15/0 dnia ls,
Z A m sterdam u do K olonii . 164.50 164 50
„ Chicago do B erlina . . . . 176.50 179 40
„ L iverpoolu  do B erlina . . . . 178.00 180.75
„ Nowego Jo rk u  do B erlina  . . . 1 8 1 3 0 183 80
„ Odessy do B e r l in a ......................... 173 25 172.00
a % g>  a a ......................... 165-70 165.70
w P ary żu  . ............................... 162.60 162.60

Ż y t o :
Z A m sterdam u do K olonii . . . 152.35 151.55
„ O dessy do B e r l in a ........................ 154.65
a  Kyg'i a  a ......................... 153.75 155.10
„ Nowego Y orku do B erlina  . . . 160.00 160.80
J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  W iedeń 2 0/V I, 5 .5 0 — 6.10 /J r .; Lwów 20/V I, 5 .00  

— 5.50 /J r .,  Tarnopol 17/V1, 4 7 0  — 4 .80  złr. J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kra­
ków  2 0 /V I, 5 .6 0 —5.75 zlr.

K u k u r y d z a  K raków 20/V I, 5 .0 0 —0.00  z łr.; Wiedeń 22/V I, s ta ra  0  00 
— 0.00 z łr ., nowa 4 9 0 — 4 95 złr., c inqnan tino  5 .6 0 —5.80  z łr  ; Lwów 20/V I, 5 .00  
— 5 25 złr.; T arnopol 22/1V, s ta ra  0 .0 0 — 0 00  złr , now a 0 .0 0 —0.0 0  złr., P e sz t  
20/V1, 4 6 5 — 4.75 z łr . ;  P o d w o ło czy sk a  19/V , now a 4 .7 5 — 4.90  z łr., s ta ra  4.75 
— 4.90 złr. za 100 kg.

H r e c z k a .  K raków 20/V I, 7 .0 0 - 8 .5 0  z łr.; Lwów 20 /V I, 7 .0 0 - 7 .2 5  z łr  ; 
T arnopol 17/V I, 6 .4 0 — 6.50 z łr., P o d w o ło czy sk a  1/V I. galic. 6 .4 0 — 6.60  złr. 
ro ssy jsk a  5 .8 0 — 6.15 złr. za  100 leg.

S trą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro c h . Kraków 20/V I, 8 .5 0 — 1 2 .0 0 złr.; W iedeń 2 0/V I, g a lic .9 .0 0 — 12.50 

z łr.; Lwów 20/V I, 6 .00  — 9 00  z ł r . ; T arnopol 17/V I, V ictoria 7 .80  — 7.80 zlr., 
zw ykły  5 .70  — 5.85 zlr., pastew ny 4 .8 0 — 4.95 z łr . ;  P o d w o ło czy sk a  1 V I, 
galic . V ictoria 0 0 .0 0 — 8.70 złr., zw ykły  b ia ły  6 .0 0 —6.75 z łr .;  ross. 6 wO—
6.50 złr. B o b ik . Lwów 20/V I, 4 .30  — 4  50 z łr.; T arnopol 21/1, 0 .0 0 — 0.0i! złr. 
W y k a .  P o d w o ło czy sk a  19/IV , 5 .0 0 — 5.26 z łr .;  Lwów 20/V I, 4 .2 5 —4-40 /Jr.; 
T arnopol 1/1V, 0 .0 0 —0.0 0  złr.; K raków 25/1V, 6 .25— 6.76 złr.

F a s o la .  K raków 20/V I, 7 .00  —10.50 złr.; T arnopol 28/V , b ia ła  6 7 0 — 
6 .80  z łr .;  W iedeń 20 /V I, d robna 7 .0 0 — 7.26 z łr .;  średn ia  6 .2 5 — 6 50 złr., 
o k rą g ła  7 .5 0 — 7.76 z ł r . ; d łu g a  i p la sk a  8 .2 5 — 8.50  z łr ., p stra  6 .00  — 6.25 złr.

I tz e p a k .  W iedeń 2 0/V I, 1 2 .5 0 —13.00 z łr .;  P raga  20 /V I, 12.40 — 12.50 
z łr.; P eszt 22/V1, 1 1 .5 0 —12.00 z łr., n a  sierp ień  12 .9 0 — 13.00 z łr .;  K raków  
2/V , 1 1 .0 0 — 11.75 z łr .;  T arnopol 2 5/IV , 0 0 .0 0 — 10.80 z łr  ; Lwów 20/V 1, 
9 .7 5 — 10.50 z łr .;  P o d w o ło czy sk a  18/1, 00 .0 0  złr. za 100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  K raków 9/V , 4 5 — 65 złr.; Lwów 20 /V I, 45 — 

56 z łr., T arnopol 30/V , 30 —40 złr.; P o d w o ło cz y sk a  19/IV , galic. 3 9 — 48 złr.; 
rossyj. 43 — 54 z łr .;  W iedeń 2 0 / Itl, na jlep sza  bez k a n ia n k i 54  — 56 z łr., 
aus tr. prow. 4 5 — 48 z łr.; w ęgierska 4 8 — 50 złr.; P e sz t  20/V I, prim a ó l)— 64 
złr., średn ia  3 8 —45 z łr .; W rocław  20/V I, w ysoka prim a 104— 112, p rim a 94 
— 100, średn ia  8 0 — 90 m arek  za  100 kg.

K o n i c z y n a  b ia ła .  W iedeń 20/V I, 3 5 —48 złr.; P e sz t  20/V I, 3 8 — 39 złr.; 
Kraków 20/V I, 3 6 - 4 0  z łr .; Lwów 20/V 1, 30— 60 z ł r . ;  Tarnopol 20/V . 28 — 
35 z łr .;  W rocław  20/V1, w ysoka prim a 76— 90, prim a 6 2 — 72, średn ia  40 
— 60  m arek  za  100 kg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a  W iedeń 20/V I, 3 5 —45 z ł r . ;  Lwów 20/V 1, 
4 0 — 55 z łr .; W rocław  20/V1, bez k an ian k i 8 0  - 9 2 ,  prim a 0 0 — 00  m arek  
za  100 kg.

L u c e rn a .  W iedeń 20/V I, w łoska bez kan . 6 2 — 64 złr., fran cu sk a  bez 
k an . 7 0 — 72 złr.

Produkty  zw ierzęce .
W o ły .  W iedeń 12/V I, w ęgierskie prim a 3 2 — 35 z łr., secunda 29 —31, 

te r tia  24  — 28 złr., wyborowe 00 -  00  z ł r . ; ga licy jsk ie  p rim a 3 3 —36 zlr., 
secunda 3 0 —32 złr.. te r tia  2 6 —29 z ł r , wyborowe 0 0 —0 0  z łr. za  100 kg 
żywej w agi.

N ie r o g a c iz n a .  W iedeń 20/V I, prim a 3 7 — 39 z łr., średnie i sta re  
3 5 —36 z łr., lekk ie  3 2 —34 z łr., a in ło d e  36— 45 z ł r ;  P eszt 22/V1. sta re  
ciężkie 4 0 — 4 0 '/2 złr.; średnie 4 0 — 4 0 '/2 z łr .; m łode ciężkie 4 2 — 42  złr. ; 
średn ie  42  —4 2 ‘/ 2 złr., lekk ie 4 3 —44 złr. za  100 kg.

M a sło . W iedeń 20/V I, na jlepsze  deserow e 1 .20— 1.30 z łr ., w iejsk ie 
1.00 — 1.20 złr.; zw ykłe targow e 0 .9 0 — 1.10 złr. K raków 20/V I, targow e 0 .7 0 — 
0 .80  złr. za 1 kg. Hamburg 19 /VI, stołow e 1 k lasy  182— 196, I I  kl. 176 — 180, 
ga licy jsk ie  1 4 8 — 156 m arek  za 190 kg. B erlin 19/V I, dw orskie i spólkow e 
prim a 172, secunda 168. te r tia  164, ga licy jsk ie  0 0 0 —000 m arek za  100 kg.

J ą j a .  W iedeń 20/V I, prim a 43*/2— 44, secunda 4 6 —4 6 '/a - konserw ow ane 
w w apnie 0 0 — 0 0  sz tu k  za  1 z łr., usposobienie zn iżk o w e ; Kraków 20/V I, 
1.20 — 1.40 za kopę.

S p i r y t u s .
W iedeń 22/V I, okow ita  (75°/0 lub w yżej) nieopodat. k o n tyngen tow any  

18.40— 18.60 z łr .;  sp iry tus rek tyfikow any (90°/0 i wyżej) opod. k o n ty n g e n ­
tow any 55.00 — 55.25 z łr .;  w drobiazgow ej sprzedaży ceny o 50 ct. do 1 złr. 
w yższe; P raga  20 /V I, okow ita kon tyngen t. 17.25 z łr ., sp iry tus rafinow any
53.50 z łr .; Lwów 20 /V I, loco st. kol. gotow y 16 .25— 16.50, term inow y 16 2 5 —• 
16.75; T arnopol 17/V1, gotowy 00 .00  — 00 .0 0  z ł r . ,  n a  te rm in a  16 30 — 
16 35 złr.

O dpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys,



OD ADMINISTRACYI.

W o b ec  nadchodzącego n ow ego  półrocza pro­
sim y o w czesn e  odnow ien ie prenum eraty i w y ­
rów nanie za leg łych  należności.

ZAPOTRZEBOWANIE PASZY.
Ogólny Związek hodowców i handlarzy bydła (Lwów, 

Kopernika 7), doniósł Komitetowi c. k. Tow arzystw a rolni­
czego krakowskiego o objęciu w dzierżawę i zarząd Zakładu 
targowego na Prądniku białym oraz o zapotrzebow aniu paszy 
(specyalnie siana i koniczyny) dla bydła na targ  tygodniowy 
tam że spędzonego. Zaw iadam iając o tem strony interesowane, 
nadmienia się, że oferty należy wnosić wprost pod powyżej 
podanym adresem.

z  K O M IT ET U

c . K. T O W A R Z Y S T W A  RO LN IC ZEG O  K R A K O W SK IEG O .

Fabryka tłu szczów  i sm arow ideł
BAZYLEGO AKSLERA w  D roh ob yczu

poleca dla Kółek rolniczych smarowidła do osi żela­
znych i drewnianych, szwarc do butów, oleje do ma­

szyn i t. p.
Cenniki na żądanie posyłani. 11— 24

w £
O S  “

< = 3
E

P a t e n t a  c.  k.  Mi n i s t r a  handlu
do liczby:

14.590, 14.864, 15.822,

Marki  o c h r o n n e  L. 1 5 8 9 , 4 3 2 7 .
Proszek roślinny „Humus" 
pochłania 2600°/0 wody 
zabija bakcyle cholery­

czne, tyfusowe i t. p.15.929, 15.970, 16.083.

„HUMUS" Nr. III.
jes t najlepszym środkiem do k o n s e r w o w a n i a ,  polecony 
przez budowniczych i właścicieli domów jako  podsypka pod 
podłogi, niezawodny środek dla w y t ę p i e n i a  g r z y b a ,  owa­
dów i przeciw wilgoci, jest lepszym trwalszym i tańszym od 
rumowiska. Będąc złym przewodnikiem ciepła i głosu — nie 
przepuszcza odgłosu i utrzymuje w mieszkaniu podczas zimy 
ciepło, a podczas lata chłód, przeciwdziała zgniliźnie i jest 
trudno zapalnym. „HUMUSU Nr. I I I  je s t lekki zatem także 
do budynków monumentalnych bardzo korzystny 100 kilo 

wystarczy na większy pokój i kosztuje tylko złr. 3.

„Humus" Nr. I.
ubezwania i desinfekcyonuje 
natychmiast zawartości w klo­
zetach i naczyniach domo­

wych 100 kilo złr. 8.
Patentowane automatyczne pokojowe „Klozety Humusowe1* 

od 8 do 25 złr.
Patentowane automatyczne pokojowe pokrywki sedesowe no 

złr. 3, 4>/t i 6.

„Humus" Nr. II.
ubezwania i desinfekcyonuje 
pisoiry — miejsca ustępowe 

i doły kloaczne.
100 kilo złr. 3.

Zamówienia przyjm uje i prospekta wysyła:
| ęę Spółka wyrobu patent, proszku roślinne-

1)
go (d esin fek cyjn ego) dla fabrykacyi natu­
ralnego bezw onnego nawozu w  Krakowie.

Filie: w e Lwowie, Drohobyczu, Krośnie, Nowym 
Targu, Przemyślu (ul. Franciszkańska 1. 2) i Rzeszowie.

i

Zreformowane Zgrzebło
„P rzy jac ie l zw ie rzą t11

j e s t  s tan o w czo  
n a j  1 e p s z e i i i  

w u życiu  n a jta u -  
szem  zg r ze b łe m

N a jw ięk sze  
z a o szc z ę d z e n ie  

sz cz o te k ! n ie m o ­
ż l i w e  ob ra żen ie
n a w e t n a jd e l ik a ­
tn ie jsz e j  sk ó ry , 
w y k lu c z o n e  n ie ­
p o k o je n ie  n a j­
w ięcej c zu ły ch  

z w ie r z ą t ,  s z y b k ie  i zu p e łn e  u s u n ię ­
c ie  p y łu , b ru d u  i w ło só w  M ałe zu ż y ­
cie siły. Z ę b y  się  n ie  z a ty k a ją . C zy­
śc i się  sam o . Cena za  sztu k ę*  1 z łr .  
Z a  n a d e s ła n ie m  1 złr. 20 c t. t ra n c o  
Z a  p o b ra n ie m  i z łr .  40 c t  0 __ 0

M. F E IT H , W ied eń  
I I ., T a b o r s t r a s s e  11/B .

Automa tyczne  pułapki
na szczury 2 złr., na m yszy 1.20 złr. 
Łowią bez dozoru aź do 40  sztuk 
jednej nocy, nie nabierają wcale 
odoru odstręczającego i nastawiają  
się same Ł a p k i  „ E c l i p s e “ , tysiące 
szwabów i karakonów łow ią jednej 
nocy, po 1*20 ct. W szędzie najlepszy  
skutek. Przesyłka za pobraniem. 
M. F e i th .  W iedeń Il.Taborstrasse 11/B

G 0 R Z E L N I K
(kaw aler) z ukończoną szkołą  
D ublańską, z praktyką w g o ­
rzelniach w G alicyi i w P o -  
znańskiem  poszukuje posady. 
Adres: H andel kolonialny
„B. D om agała11 Kraków, ul. 
K arm elicka L. 10 dla oddań, 

p. 1. A. B.

Rządca dóbr
Ślązak, kawaler, poszukuje 
od 1 lipca posady przy w ię­
kszym  skarbie dóbr ziem ­
skich; ma 25-0 letnią prak­
tykę na Śląsku i w G alicyi 
i je st  zupełnie obeznany ze 
wszystkiem i gałęziam i racyo- 
nalnie prowadzonego gospo­
darstwa. Posiada najlepsze  
polecenia i św iadectw a. Z g a ­
dza się i na m niejszą płacę  
i ordynaryę przy pobieraniu  
tantyem y od czystego docho­
du. Adres J . S t., r z ą d c a ,  
poste restante w  D ę b ic y .

LICYTAGYA.
Z powodu wydzier­

żawienia odbędzie się 
w Korytnikaeh, stacya 
Przemyśl, dnia 27 i 28 
czerwca b. r. rano o 9-ej 
publiczna łicytacya in­
wentarza żywego i m ar­
twego.

Zarząd dóbr pań stw a  
K rasiczyńskiego.

POMOCNIK EKONOMICZNY
kaw aler z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą z postępem 
bardzo dobrym i z odbytą 
praktyką gospodarczą w wię­
kszym m ajątku p o s z u k u j e  
posady, jako  pomocnik a 
względnie pisarz ekonomi­
czny. Adres Z. W. K. poste 
restante Kańczuga.

Ochronna marka: £ £  
K o t w i c  a .

Linimenl.Gapsici comp.
 ̂ apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśm ie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na- 
bycia we w szystkich aptekach. 
Tego

p ow gf tchn ie  a lnbłoneyo ś rod k a  
domowego

należy zawszo ządaó tylko 
w b u te lk a c h  o ry g in a ln y c h  z 
naszą ochronną marką „Ko­
tw i c ą "  z apteki R ic h te r a  i z 
przezornością uznawać t y l k o  
butelki z tą marką jako 
w yrób  o ryg ina lny .

A p tek i Richtera pod zło tym  
lwem  w P rad ze . X

X
*•:
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Nakładem Komitetu o fc. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. -  W  Drukarni U niwersytetu J a g ie l lo ń s k ą ^  pod zarządem Józefa F i l i p o w s k i e g o


